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Obowiązki obywatela
w zakresie wojny przeciwgazowej.

M inęły już czasy , k iedy obow iązek  obrony 
kraju spoczyw ał w yłączn ie  na barkach  specjalnie 
do tego  celu tw orzonego i w yszkolonego  w ojska.

R ozw ój środków  watki, stopniow e zw iększanie 
ich zasięgu i d ługo trw ałość  w ojen spow odow ały  
to, że w ojsko sta ło  się tylko kadrą, po trzebną do 
w chłonięcia wielkich m as narodu, pow oływ anego 
pod bron. M ało tego. Zaczęto sto sow ać  takie 
środki walki, k tó re  dzięki m ożliwościom  ich w iel­
kiego zasięgu s tw a rza ją  n iebezpieczeństw o n ie ty l' 
ko dla w alczącego  na froncie w ojska, ale zag ra ­
żają  także bezpośrednio ogółow i ludności kraju, 
objętego wojną.

Zastosow anie takich środków  w alki m a na celu 
zniszczenie w ielkich w arsz ta tó w , pracujących na 
rzecz w alczącego  w ojska, o raz  zdetronizow anie 
szerokich w arstw ' spo łeczeństw a, k tó re  jest osto ją
1 źródłem  siły  dla w łasnej armji. Aby przeszkodzić 
n ieprzyjacielow i w  osiągnięciu tego  celu, każde 
Państw o musi tak  p rzygo tow ać  sw oich obyw ateli 
na w ypadek  w ojny, iżby ci byli zdolni sam i się 
ustrzec  grożącego rm niebezpieczeństw a, o raz  
p rzez um iejętne w spółdziałanie aż do zw ycięsk ie­
go końca zm agań w ojennych zachow ali h a rt du­
cha i zdolne dpi ciągłej produkcji w a rs z ta ty  pracy .

Jednym  z takich now oczesnych środków  w alki 
o w ielkim  zasięgu, o dużej sile niszczycielskiej, 
zdolnej sparaliżow ać życie w  g łęb i kraju, je s t lot­
n ictw o i p rzez nie stosow ana broń  chem iczna.

O ile lotnictw o nieprzyjacielskie m oże być  zw al­
czane p rzedew szystk iem  przez lo tn ictw o w łasne  
r a rty le rję  przeciw lotniczą, a poszczególny o b y w a­
tel w  głębi kraju  nic m u osobiście przeciw staw ić  
nie może, o ty le  przed  gazem , jako jednym  ze 
środków  walki, k tó rym  się lotnictw o posługuje, 
hioże się uchronić każdy  człow iek, jeżeli jest do 
tego p rzygo tow any .

Jak  nie należy  p rzesadzać  w  w yolbrzym ianiu  
niebezpieczeństw a w ojny  chem icznej, tak  tem  nie- 
hiniej nie w olno nam  istotnej g ro zy  bagatelizow ać.
2  is to ty  n iebezpieczeństw a m usim y sobie zdać 
sDrawę. U stalić za tem  należy  z dużem  p raw d o ­
podobieństw em  następ u jące :

1) N apad gazo w y  grozi p rzedew szystk iem  miej­
scowościom  uprzem ysłow ionym , w ęzłom  kom uni­
kacyjnym , m iejscow ościom  zaw iera jącym  siedziby 
W adź w y ższy ch  szczebli, garnizonom  i składom , 
U w iera jący m  w iększe zapasy , w ew n ę trzn y m  urzą 
Rżeniom obronnym  kraju, lotniskom  i urządzeniom  
^tn iczym .

2) N apad gazow y, dzięki rozw ojow i lo tn ictw a 
m oże się odbyć bardzo  szybko, a  w ięc w  kilka 
godzin po w ypow iedzeniu  w ojny, a lbo  i bez  w y ­
pow iadania w ojny.

3) P rzed  skutkam i napadu gazow ego  m oże się 
obronić tak  każd y  człow iek, jak i zbiorow isko lu­
dzi, siedziby i w a rsz ta ty  p racy , o  ile to  w szy stk o  
je s t z g ó ry  p rzygo tow ane i sp raw n ie  działa.

Jak ież w nioski należy  w yciągnąć  z tych  u s ta ­
leń?

W uioski te  są  następujące:
1) D ążyć należy  do p rzygo tow an ia  środków  

obrony p rzeciw gazow ej p rzedew szystk iem  tam , 
gdzie to  n iebezpieczeństw o je s t najpraw dopodob­
niejsze: w  m iastach, w  ośrodkach p rzem ysłow ych, 
w  garnizonach, na stacjach  w ęz ło w y ch  i lo tn i­
skach.

2) P rzy g o to w ać  należy  indyw idualnie i zbio­
row o  obsługi w szystk ich  zak ładów  użyteczności 
publicznej, jak  szpitale, w odociągi, elektrow nie, g a ­
zow nie, s traże  pożarne, policje i t. d.

3- P rzy g o to w an ia  te  m uszą b y ć  dokonane już 
w  czasie pokoju, ab y  nie dać się zaskoczyć.

Z w niosków  tych  w y p ły w ają  p rak tyczne  w sk a ­
zania, k tó re  m uszą się s tać  katechizm em  każdego 
oby w ate la  kraju.

P o sta ra jm y  się uśw iadom ić sobie te obowiązki.
1) K ażdy obyw ate l pow inien znać głów ne znaki 

rozpoznaw cze sam olo tów  w łasnych  i dom niem a­
nych naszych  w rogów .

Będzie to  po trzebne w  tym  celu, aby  m óc ro z ­
poznać sam olot nieprzyjacielski, k tó ry  p rzypadko­
w o  lub celow o w ylądu je  na naszem  te ry to rium  
i aby  dać znać w ładzom  policyjnym  lub w ojsko­
w ym , Takie lądow ania m ogą się zdarzać  w  czasie 
pokoju, jak i w ojny,, dla celów  szpiegow skich lub 
w rogiej propagandy.

2) K ażdy obyw atel pow inien um ieć posługiw ać 
się m aską przeciw gazow ą i ją konserw ow ać, po­
niew aż niew iadom o gdzie i k iedy  znajdzie się 
w obec konieczności jej użycia.

3) K ażdy obyw ate l m usi osiągnąć um iejętność 
i w y trzy m ało ść  w  posługiw aniu się m aską w  w id u  
okolicznościach: na pow ietrzu, w  lokalu zam knię­
tym , w  ruchu, w  kom orze gazow ej, p rzy  p racy  
fizycznej i um ysłow ej.

4) K ażdy' obyw ate l m usi poznać sy g n a ły  a la r­
m ow e, zw iastu jące  n iebezpieczeństw o napadu  g a ­
zow ego i m usi się zasto sow ać  do p rzep isów  za ­
chow ania się w  czasie napadu.

5) K ażdy obyw ate l pow inien znać w szystk ie  
urządzenia, zabezpieczające go p rzed  skutkam i 
napadu gazow ego w  jego dzielnicy lub w  m iejscu 
pracy , o raz  osoby, k tó rym  podlega.

B ędą to schrony  p rzeciw gazow e, pom ieszcze­
nia uszczelnione, m iejsca opatrunkow e, m iejsca 
zakażone, oznaczone dla unikania, w skaźnik i kie­
runku  ruchu łub ruch  ten  zam ykające, nakazy  ga­
szenia św ia te ł i t. p.

6) K ażdy oby w ate l m usi podporządkow ać się 
karn ie zarządzeniom  krępującym  jego w olność 
i og ran iczającym  sw obodę ruchów , a to  w  pełni 
św iadom ości dobra i bezp ieczeństw a w łasnego  
i w spółobyw ateli.

7) K ażdy obyw ate l w  czasie napadu pow inien 
zachow ać zupełny  spokój i innych do spokoju na­
ginać, gdyż w szelka  panika, gw ałto w n a  ucieczka, 
naw e t w  m asce na tw arzy , pow iększają niebez­
p ieczeństw o i p rzysp ieszają  ka tastro fę . Zorganizo­
w an y  odpływ, w ozów  z  targow isk , trzym anie  się 
przepisanej s tro n y  w  ruchu  i na postoju, spokojne 
dążenie do oznaczonych punktów  —  oto w sk aza­
nia, o  k tó ry ch  nie m ożna zapom inać.

8) K ażdy obyw ate l pow inien w iedzieć, że ty lko 
zb io row y  w y siłek  o rganizacyjny  i zb iorow a ofiar­
ność całego spo łeczeństw a są  zdolne uchronić n a ­
ród  p rzed  skutkam i w ojny  gazow ej.

9) K ażdy obyw ate l pow inien w iedzieć, że o r­
ganizacją spo łeczeństw a d la  uchronienia go przed  
niebezpieczeństw em  w ojny  gazow ej zajm ie się 
L iga O brony Pow ietrznej i P rzeciw gazow ej.

10) Każdy obyw atel św iadom y sw ych  obow iąz­
ków  w zględem  Państw a i pojmujący interes bez­
pieczeństw a osobistego, powinien być członkiem  
L. O. P . P.

Komunikat,
Kąpiele siarczane i borowinowe 

w Latoszynie
są czynne od dnia 14 maja br.

W skazan ia: R eum atyzm , a rtre ty zm , zapalenie 
staw ów , n astęp stw a  po uszkodzeniu kości i  m ię­
śni, różne  cierpienia nerw ow e, kobiece i t. p. cho­
ro b y  —  zależnie od polecenia lekarza.

Na m iejscu są  dw a pensjonaty , a  tak że  i od ­

dzielnie um eblow ane pokoje do w ynajęcia . R estau ­
racja, sklep i dw ie kuchnie, t. re s tau racy jn a  i  r y ­
tualna będą  czynne p rzez ca ły  czas letni.

Do spacerów  jest k ilkuset m orgow y la t w  gó­
rzy sty m  teren ie. ,: j



Oficjalna część Okręgowego Związku Oficerów Rezerwy.
Kraków, Florjańska 14. Tel. 125,50.

Rachunek bieżący w P. K. O. Nr. 410.562, Okręg Kraków. — Nr 409.409. Koło Kraków. n
K oła i D elegatury: B iała , B och n ia , B rzesk o , B usko Z drój, C hrzanów , D ęb ica , G orlice, J a s ło , Kraków, L im anow a, M iechów , M ielec, M yślen ice, n

N ow y S ą c z , N ow y Targ, O św ięcim , T arnów , W ad ow ice W ieliczka, Z ak op an e, Z ator, Ż yw iec. ,c

K O M UNIK AT OKRĘGU.
P rotokół z W alnego Zjazdu D elegatów  K ół 

Okręgu krak. ZOR. z 12/111. br.
Z am ieszczony  w  „E chu“ p ro tokó ł z W alnego  

Z jazdu , a sporządzony  przez sek re tarza  Z jazdu  
kol. M. Solka, ppor. rez., b. delegaci Kół, obe­
cni n a  Z jeździe, p roszeni są  o nadsy łan ie  ew ent. 
sp rostow ań  p ro toko łu  p o d  ad resem  Z arząd u  
O kręgu.

Przyjm owanie ofic. rez. do kasyn wojskowych.
W obec zm ian uchw alonych  sta tu tu  kasyn  

w ojskow ych, obecnie oficerow ie rez. m ogą być 
przyjm ow ani do kasyn  w ojskow ych jako  człon­
kow ie zw yczajni, na rów ni z oficeram i służby 
czynnej. W k ład k a  m iesięczna zł. 1'— . Z g ło sze ­
nia w lokalu, F lorjańską 14.

Likwidacja delegatur w  P ilźnie i D ąbrow ie  
ad Tarnów.

U chw ałą Z a rząd u  O kręgu  z dnia !2/V  b. r. 
zlikw idow ano D elegatu ry  w  P ilźnie i D ąbrow ie. 
C złonkow ie pow . pilzneńskiego w inni należeć 
do K oła w  Dębicy, zaś z D ąbrow y do Z O R . 
w  T arnow ie. Z a rząd y  K ół w  D ębicy i T arnow ie  
p rzep ro w ad zą  akw izycję członków  z w ym ienio­
nych przydzielonych pow iatów .

„Św ięto Morza".
Z  końcem  czerw ca br„ podobnie  jak  roku  

zeszłego, o d b ęd ą  się na teren ie  całej R zeczy­
pospolite j uroczystości „Ś w ię ta  M orza".

Z a rząd y  Kół, jak  i członkow ie w  O kręgu, 
do łożą starań, aby  uroczystości te  w y p ad ły  jak  
najokazalej i już obecnie należy po  pow iatach  
zapoznać się z program em  i p rzystąp ić  do o rg a ­
nizacji „Ś w ięta".

Z a rz ą d  O kręgu  będzie żądał sp raw ozdań  
z p rzebiegu  tych  uroczystości.

K O M U N IK A T K O ŁA K R AK O W SK IEG O.
Z n iżk i do te a tru .

C złonkow ie Z O R . m ogą otrzym ać 50°/o zni­
żki do tea tru  m iejskiego im. S łow ackiego od 
cen  prem ierow ych na p rzedstaw ienia w torkow e. 
B ilety m ożna nabyw ać za okazan iem  leg itym a­
cji p rzy  ul. Sm oleńskiej 19. w  Z w iązk u  p ra co ­
w ników  biurow ych w soboty  godz. 18 do 19 
u  p. K ow alika.

Kpt. rez. B. Sta/a.

SPRA W O ZDA NIE  
R eferenta P. W . Okr. K rakow skiego Z. O. R.

za rok  sp raw ozdaw czy  1932/33. w /g  stanu  
z 3Q/IV 1933.

T reść spraw ozdania:
W stęp , re fera t PW ., stan  liczebny K ół ilościowo 

i w /g  stopn ia  w ojskow ego.

R ozdzia ł I.
W ychow anie fizyczn e i przysposobienie wojsk.

1. a) Z a p ra w a  o P ań stw o w ą O d zn ak ę  S por­
tow ą.

b) Ćw iczenia polow e, tem aty .
c) W ykłady , pogadanki.
d) Strzelnica.

2. Sekcja strzelecka.
3. Sekcja propagandy .
4. Sekcja sportow a.

R ozdział II.
W sp ółp raca  na zew nątrz.

1. W sp ó łp raca  z pokrew nem i organizacjam i 
w ojskow em i.

2. W sp ó łp raca  z arm ją.
3. „ z spo łeczeństw em  (obchody,

uroczystości)
4. W sp ó łp raca  z kom ite tem  L. O . P. P .

W stęp.
W  m yśl dy rek tyw  zeszłorocznego Z jazdu  

D elegatów  w p racach  P. W . i W . F. m iała się

rozw inąć w ybitna działalność K ół — gd y  tym ­
czasem  K oła nie m ając program u, n ie stanęły  
n a  w ysokości zadania, a jeśli go m iały to  z b ra ­
ku dyscypliny nie m ogły go w ykonać. W ina 
leży rów nież po stronie członków , k tórzy  u siło ­
w ali poprzeć  poczynan ia Z arządu , przesta jąc  
n a  k ry tyce i bierności. M imo tych trudności 
w ybiło się 5 K ó ł: Biała, G orlice, Jasło, K raków , 
T arnów , k tó re zaim ponow ały  rozm achem  i re ­
zu ltatem  i po trafiły  w porozum ieniu  z U rzędem  
W F. i PW . zapoczątkow ać p racę w  k ierunku 
strzelectw a, dokształcen ia w ojskow ego i zdo ­
bycia P aństw ow ej O dznak i Sportow ej.

R e fe ra t P. W .
P race PW . p row adzone były  norm alnie tam , 

gdzie byli referenci o d p o w ied z ia ln i: w  K ole 
Biała p row adził kol. G arasek  W ., w  G orlicach 
R obaczew ski J., w  Jaśle R om ańsk i B„ w  K ra ­
kow ie S tała B., w  L im anow ej O leś W . Jeśli 
chodzi o w spó łp racę z w ojskiem  Kdt. O kr. 
U rzędu  W . F. i P. W . przy  D. O . K. V . pułk. 
W ójcicki w ydał polecenie K om endan tom  O b w o ­
dow ym  i P ow iatow ym  by  jaknajw ydatn ie jszą  
pom ocą spieszyli K ołom  Z O R . co p o tw ierdzają  
sp raw ozdan ia  z Buska, Białej, Jasła i T arnow a.

Na teren ie K rakow a op racow any  był n. p. 
szczegółow y program  na okres zim ow y i letni 
1932/33 w /g  następu jącego  schem atu :

I. W yk łady  i odczyty  ogólne w k ażdy  p ią ­
tek  tygodnia.

2. W y k ład y  z dziedziny w ojskow ej w  każdą  
pierw szą n iedzielę m iesiąca.

3 S trzelan ie o O d zn ak ę  P . O , S. w  k ażd ą  
p ierw szą niedzielę m iesiąca.

4. W ychow anie fizyczne w  k ażd ą  pierw szą 
niedzielę m iesiąca rów nież w poniedziałk i 
i p iątk i w tygodniu.

5. Ć w iczenia bojow e w teren ie  raz n a  kw artał.
6 Ć w iczenia ap likacyjne w  okresie letnim

w  każdy  p ią tek  tygodnia.
Z a rząd  O kręgu  ogłaszał p rogram  P W . dla 

K rak o w a w  dw utygodniku  „Echo z n ad  W isłoki" 
i zain icjow ał zaw ody strzeleckie o m istrzostw o 
Z O R . O kręgu  na czerw iec br.: rozesłał ank ie tę  
służbow ą do w szystkich  K ół 22/111. br. w  sp ra ­
w ach P. W . n a  k tó rą  nie odpow iedzia ły  K o ła : 
C hrzanów , N ow y T arg  i Żyw iec.

Stan liczebn y  K ół.
P o siad am y  w  O kręgu  18 K ół i 5 E kspozytur 

w /g  następu jącego  po rząd k u  i sk ład u :
K oło B iała członków  88, B ochnia 22, Busko 

Z dró j 47, C hrzanów  40, D ębica 16, G orlice 41, 
Jasło 69, K raków  371, L im anow a 23, M ielec 14, 
M yślenice 37, N. Sącz 56, N. T a rg  35, T arn ó w  90, 
W ieliczka 30, Z ak o p a n e  30, Z a to r 13, Ż yw iec 75. 
E kspozy tu ra  Brzesko 2, M iechów  2, O św ięcim  2, 
P ilzno 1, W adow ice 4, razem  1108 członków .

w /g  stopn ia  w ojskow ego m am y:
1 generała , 2 pułkow ników , 8 pp łk , 30 mjr. 

165 kap itanów , 287 poruczników , 521 p o dpor. 
94 podchorążych , razem  1108.

R ozdział I.
W ychow anie F izyczne i Przysposobienie  

W ojskow e.
O rganizacja W F. i P W . K oła uzależn ioną 

by ła  od lokalnych  w arunków , n astaw ien ie  się 
instruk to ra  przy  U rzędzie P W . i od  korzystan ia  
z m iejscow ych strzelnic.

1. a) Z apraw a o P O. S.
C złonkow ie, k tó rzy  byli w  zeszłym  roku 

pow ołan i n a  ćw iczenia m ieli okazję  zdobycia 
o dznak i P . O . S. p rzy  m acierzystych pułkach , 
inna część zap raw ia ła  się dopiero  w  obecnym  
roku  —  w  ten  sposób  w  O kręgu  z pom iędzy  
60 członków  stara jących  się o o dznakę P. O . S. 
zdobyło  ją  50%  Intensyw nie p racow ały  w  tym  
k ierunku  K o ła : Biała, K raków , N ow y Sącz, 
T arn ó w  i Z ato r.

b) Ćw iczenia polow e — tem aty:
N a tem  polu  w ykazu ją inicjatyw ę K oła K ra ­

ków , T arnów . K oło  K raków  bra ło  udział w  ćw i­

czeniu po łow em  łącznie ze Z w iązk iem  R ezer- z 
w istów  w  dniu  19/V. 1932 roku i w strze lan iu  V 
bojow em  n a  W oli Justow skiej. R ów nież K oło L 
G orlice uczestniczyło  w  strzelan iu  w G orlicach z 
z broni krótkiej i długiej w  dniu  1/X. 1932 r. ty 
W  ćw iczeniu po łow em  w K rakow ie dnia I9/V. 
1932 r. bra ło  udział 10 oficerów  i 50 podofic. j_ 
i szeregow ych rezerw y —  tem atem  był m arsz  . 
ubezpieczony w  ram ach  kom panji i przy jęcie  Ł 
p ostaw y  do natarcia . S trzelanie ostre  w  dn iu  2 
!6/IX 1932 po łączone było  z pokazem  organi- a 
zow ania etatow ej drużyny — obecnych 14 ofi- n 
cerów  i 119 podofic. i szer. rez. 21

W  T arnow ie  ćw iczenie p okazow e w  terenie, 
k om pan ja  c. k. m . w  obronie, ko m p an ja  jako  c 
straż p rzednia, bój spo tkan iow y, k o m p an ja  1 g 
w  natarciu  n a  um ocnioną pozycję, k o m p an ja  j 
jako  czata  głów na.

W  Ż yw cu  ćw iczenie ap likacy jne — p lu ton  
w rozpoznaniu .

c) W y k ła d y  i p o g ad an k i.
O dbyw ały  się w  następu jących  6 K ołach:
W  Białej w ykładów  8, uczęszczających człon 

ków  247, w  G orlicach w ykładów  7, w  Jaśle 
w ykładów  5 i 54 p o g ad an ek  w pow iecie, w K ra ­
kow ie w ykładów  12, uczęszczających  członków  
100, w  N ow ym  Sączu w ykładów  10, w  T arn o w ie  
w ykładów  10, uczęszczających członków  200.

T e m a ty  w y k ład ó w  i p o g a d a n e k :
B iała —  C zytanie m ap, w ykreślen ie linji ,

g rzbietow ych i ściekow ych, terenoznaw stw o , 
czytanie m ap, profilow anie, czy tan ie m ap  w i­
doczne i n iew idoczne.

<
N a u k a  o bron i. 1

Broń pancerna , gazy  bojow e, służba połow a, 1
pluton n a  rozpoznaniu , k om pan ja  w  obronie.

Różne: W yw iad  nieprzyjacielski w  czasie  1
w ojny i pokoju , w yk ładow ca K dt. O bw . P. W .
III P. S. Mjr. K utyba. <

G orlice.
K orzyści z up raw ian ia  sportu  i strzelectw a 

d la spo łeczeństw a, R obaczew ski.
W ojna chem iczna, technologja środków  w y ­

buchow ych i gazów  boj., dziedzictw o w  n ie ­
znanej w alucie (o eugenice), drogi p rzezw ycię­
żenia obecnego kryzysu spo łecznego  i ekonom ., 
faszyzm  w łoski, idea  państw ow ej racji s tanu  
Ś lebodziński A .

Jasło . i
P asorzyty, koncentracja , P iłsudski, K ra jew sk i 

w  D em bow cu 150 osób. K oncen trac ja  P iłsudsk i, 
K lein w  O łup inach  i Z urow ie. K oncen trac ja , 
P iłsudski K ulesz, w Z urow ie , O sieku . K o n cen ­
tracja, P iłsudsk i K uczała, w Ż m igrodzie, K o ła­
czyce. P og ląd  na  przyrodę, K rajew ski, Jasło. 
S ąsiad  N iem cy, K rajew ski, w Ż m igrodzie K ra- 
socki. Z n aczen ie  M orza Polskiego, K ra jew sk i, 
Pankow icz, w  Jaśle, Ż m igrodzie, K ątach, K o ła ­
czycach i Jodłow ej.

Z  okazji op ła tka , św ięconego, św ietlica p ra ­
ktycznie, w ykładali w yżej w ym ienieni, n ad to  
w  34 m iejscow ościach.

Kraków.
O  p ak tach  L ocarneńskich, m inist. P rof. Dr. 

K um aniecki. O  b rakach  środków  spożyw czych  
w  czasie w ojny i środkach  zaradczych, P ro f. 
Dr. Bolland. P o lska jako  kraj tu rystyczny  (z p rze ­
źroczam i) Dr. G oetel. Z agadn ien ia  D ow ództw a 
p o d  B rzostow icam i, K pt. dypl. R óżycki. B itw a 
p o d  Ł odzią  w  roku  1914, Mjr. M ichalik. O  ce- 
chach dziedzicznych człow ieka, Kpt. dypl. Szy­
dłow ski. Z ag ad n ien ia  gospodarcze a  p row adzę-' 
n ie wojny, Mjr. dypl. M ałysiak. S tudjum  p o ­
rów naw cze bitw y po d  K om arow em  i p od  T a -  
nenberg iem  (2 razy) K pt. dypl. R óżycki.



Tydzień dziesięciolecia L. O. P. P.
T ydzień dziesięciolecia L O P P . obchodziła D ę- 

(bica nadzw yczaj1 uroczyście, dając w y ra z  zrozu­
m ienia idei, k tó ra  w  p ierw szym  rzędzie w ym aga, 
jby w szy scy  obyw ate le  bez różn icy  zgodnie s ta ­
nęli do w spólnej p racy  dla dobra um iłow anej Oj­
czy zn y , budując n iew zruszone fundam enty  pod 
[gmach obrony P ań stw a . Celem  uroczystości było  
z jednej s tro n y  uśw iadom ienie jak najszerszych  
jw ars tw  spo łeczeństw a o  po trzebach  i zadaniach 
Ligi O brony  P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej, — 

drugiej s tro n y  zebranie funduszów  na obronę 
jtak  P ań stw a , jak jego m ieszkańców .

U roczystość rozpoczęła  się 13 m aja cap strzy ­
kiem  m uzyki kolejow ej. Dnia 14 m aja po nabo­

ż e ń s tw ie  udał się na ry n ek  pochód 15 kół L O P P . 
i z  m iasta i w si p rz y  w arkocie  szybującej ^  górze 
i aw ionetki, gdzie w ysłuchano  okolicznościow ej prze 
i m ow y  w iceb. prof. S taron ia  o znaczeniu i  zada­
n iach  L O P P .

Popołudniu na stadionie odbył się konkurs mo- 
' dali latających, zo rgan izow any  p rzez m łodzież 
| g im nazjalną pod kierunkiem  prof. Zielińskiego sen. 
, i inż. Zielińskiego.

W ieczorem  w  auli gim nazjalnej odby ła  si'ę aka­
dem ia, u rządzona staran iem  kom itetu, złożonego 
z  grona profesorskiego,, pod p rzew odnictw em  dyr. 
Sadow skiego  i dyr. K uilków ny, przyczem  odegrano 
E dw . Słońskiego „Na gw iezdnym  szlaku11 w  u k ła ­
dzie scenicznym  prof. (Piotrow skiego. U datną de­
korację do tej sztuki w ykonali dw aj uczniow ie

7 kl. gimn. K udłacz i P a tm .
Dnia 21 m aja po nabożeństw ie o d by ły  się na 

rynku  pokazy  w alki chem icznej i ob ro n y  p rzec iw ­
gazow ej, m ające na celu pokazać licznie zgrom a­
dzonej ludności m iasta grozę w ojny  chem icznej, a 
zarazem  przekonać ją  o  m ożliw ości obrony  zapo­
mocą pokazu walki' z gazam i uskutecznionego' przez 
drużynę odkażającą, in struk tow aną  p rzez  inż. Zie­
lińskiego i s tra ż  pożarną pod kierow nictw em  in­
s tru k to ra  płk. Kępskiego. W  akcji tej b ra ł także 
udział garn izon  tu tejszy , z p łk . Kowallczewskim 
na czele. P o w ia t rep rezen tow ał osobiście p. s ta ­
ro sta  Cełew icz.

Popołudniu oglądała publiczność na teren ie  ko­
szar w zorow o urządzoną kom orę gazow ą i po­
m ieszczenie uszczelnione, —■ m iała sposobność prze 
konać się o sile działania gazów, tru jących  na  ż y ­
w ych  tokazach (w rony  i gaw rony), k tó re  p rzy  za ­
stosow aniu  m inim alnej daw ki gazu m om entalnie 
ginęły. Pokazom  p rz y g ry w a ła  o rk iestra  5 pułku 
strzelców .

W ieczorem  zakończył tydzień  L O P P . dancing 
w  Sokole pod k ierow nictw em  prof. S taronia, dyr. 
K em era i p. S tróżyńskiego , k tó ry  zgrom adził li­
czną publiczność i w śró d  ożyw ionej zab aw y  dał 
sposobność zapom nieć o grozie p rzyszłe j w ojny 
chemicznej.

W, czasie tygodnia  w y św ie tlan o  w  auli gimn. 
film y propagandow e dla publiczności, m łodzieży 
szkolnej z m iasta  i w si okolicznych.

Kolejarze Dębicy w dniu „Święta pracy‘\
W  dniu św ię ta  L O P P . obchodziło tak że  w  D ę­

b ic y  sw oje św ię to  KPW ., tj. Kolejowe P rzy sp o ­
sobienie W ojskow e.

Je s t to  organizacja, w  k tó re j kolejarze polscy 
zgrupow ali się, b y  p racow ać  nad w zm ożeniem  sił 
obronnych  P a ń s tw a  i zapew nieniem  m u w e w szy st 
kich dz ied z in ach . w aru n k ó w  ak  najlepszego ro z­
woju.

W  dniu 14 m aja pod p ro tek to ra tem  p. M inistra 
Komunikacji Inż. M ichała B utkiew icza w  przeszło  
•300 O gniskach K PW . w  całej Polsce zo s ta ły  od­
dane urządzenia, w ybudow ane w łasnem i siłami 
cz łonków  dla dob ra  spo łeczeństw a i organizacyj, 
jako w idom e znaki' obyw atelskiej p racy  kolejarzy  
polskich.

O gnisko PK W . w  D ębicy urządziło  i oddało 
spo łeczeństw u  do uży tku  w  dniu Św ięta  P ra c y

p rzy stań  w ioślarską  i łazienki nad uroezem i b rze ­
gam i w artk o  toczącej swie fale W isłoki.

P o  obchodzie LOlPP-u u dała  się licznie zgro­
m adzona publiczność p rzy  dźw iękach o rk iestry  
kolejow ej na  dw orzec  kolejow y, gdzie oczekiw ał 
zielenią i chorągw iam i o barw ach  narodow ych 
p rzy stro jo n y  specjalny pc-ciąg, m ający  zaw ieść go­
ści do p rzystan i. D zieło to, w ykonane z wielkim  
nakładem  pracy , a skrom nem i funduszam i tu te j­
szego Ogniska, s łużyć  będzie odtąd użyteczności 
publicznej i  w yrab ian iu  tęży zn y  fizycznej i sztuki 
w ioślarskiej w śród  licznych członków  tu tejszego 
PKW ., k tó rego  kom endantem  jest ppor. rez. B a ­
biński, a duchow ym i przew odnikam i p. naczelnik 
K utek i kier. ogrzew . p. W ł. Stefan.

W  dalszej, a tak  pożytecznej p racy  życzym y 
PK W . „S zczęść B oże"!

Powitanie po 25 latach pierwszych maturzystów naszego zakładu.
W  dniu 4 cze rw ca  b. r. pow ita  m iasto  nasze 

i zak ład  tych, k tó rzy  przed  ćw ierć  w iekiem  po 
ciężkiej i długiej p ra c y  na ław ie szkolnej opuścili 
n asz  zakład, b y  objąć bardzo  pow ażne stanow iska 
\v  wolnej Ojczyźnie.

Z obaczym y wśród: nich księży, pułkow ników , 
ad w o k a tó w  i urzędników  na w ysok ich  stanow i­
skach. Z aszczy ty , jakie piastują, udzielają się także 
i naszem u m iastu i zak ładow i i napełniają serca  
nasze szlachetną dum ą i go rącą  radością, bo to 
nasi, z pośród  nas i na  naszych  w zrośli niw ach. 
P rzy jm iem y  ich też  z gorącem  uczuciem , życząc  
im, by  długie jeszcze la ta  pracow ali na  pow ie­
rzonych im stanow iskach  dla dobra O jczyzny, k tó ­
re j i siły, a  n aw et życie nie w ahali się pośw ięcić. 

P ro g ra m  Zjazdu p rzed staw ia  się następująco: 
D nia 4 czerw ca  o godz. 9 ra n o  zb ió rka przed  

budynkiem  gim nazjalnym  w  D ębicy.
P o  przyw itan iu  się w zajem nem  m sza św . o 

godz. 9.30 w  kościele parafialnym .

P o  nabożeństw ie  p rzy  dźw iękach o rk ies try  gim ­
nazjalnej pochód na cm entarz , w  celu złożenia 
w ieńców  na  grobach  śp. p ierw szego  D y rek to ra  
Zakładu Józefa Szydłow skiego, P ro feso ra  Józefa 
W yrobka, o raz  kolegi Sydona F riedberga, p rz y ­
czem  p. Jan  Szczerbiński w y g łosi przem ów ienie, 
pośw ięcone pam ięci w szystk ich  tych, k tó rz y  p rz y ­
czynili się do założenia, u trzym an ia  i rozw oju  tu ­
tejszego gimnazjum'.

Z cm entarza nastąp i p o w ró t do gimnazjum, 
odczy tany  zostanie dziennik M asow y i krótkie 
przedstaw ienie  w zajem nych p rzeży ć  w  ciągu  tak 
długiego a  znojnego okresu.

N astępnie w spó lny  obiad, o raz  w spólna fo to­
grafia,

Podniosłą u roczysto ść  zakończy  rau t w  So­
kole, na k tó ry m  szerszą  publiczność będzie m iała 
sposobność w spólnego zabaw ienia  się z miłymi 
gośćmi.

M i a s t o  n a s z e  z a  b .  b u r m i s t r z a ,  a  o b e c n ie  z a  w i c e b u r m i s t r z a .
K ażdego z obyw ate li c ieszy  p rzedew szystk iem  

w e w n ę trz n y  spoko i zgoda, jak a  zapanow ała  po 
zaw ieszeniu  w  czynnościach urzędow ych  burm i­
s trz a  D ra  N agaw ieckiego. P rzed tem , b y  zała tw ić  
jaką  sp raw ę, trzeb a  by ło  koniecznie poparcia naj­
bardzie j zaufanych osób p. burm istrza , jak ks. 
D ziekana i tak  często  z nim konferujących p. M oj-

sie R osenberga, p. G riinspana i t. p.
O becnie c ieszy  każdego', ufnego w  spraw iedli­

w ość  j słuszność sw ojej sp raw y , w yw ieszona na 
drzw iach  U rzędu gm innego tabliczka, podpisana 
p rzez w iceburm istrza  prof. S taronia, w y p rasza jąca  
sobie w staw ien n ic tw a  i m ieszania się do sp raw  
cudzych osób trzecich.

Milo też  w ejść do U rzędu, gdzie w re  praca , 
m ająca jedynie z a  zadanie służyć m iastu  i jego 
obyw atelom . Zadow olenie też  bije z oczu p raco w ­
ników, k tó rzy  należnych im poborów  m iesięcz­
nych nie pobierają obecnie ani ra tam i, ani też  po 
całych m iesiącach oczekiw ania.

W szak  i b. bu rm istrz  p. D r N agaw iecki dzisiaj 
p ie rw szy  spieszy po sw oje „w ielce zasłużone" po­
b o ry  i otrzym uje je regularnie ku ogólnem u zgo r­
szeniu w szystk ich  pracow ników  i obyw ateli.

C zy  człow iek, k tó ry  w prow adził gminę w  s ta ­
dium niew ypłacalności, powinien m ieć czoło, nic 
nie robiąc, w yciąg ać  jeszcze rękę  o zasiłki z gm i­
ny  I zab ierać  po łow ę pensji urzędnikow i, k tó ry  od 
6 rano  do nocy pracuje bez p rzerw y , b y  spełnić 
obow iązki, p rzy ję te  na sw e bark i zarządzeniem  
w ład zy ?

A przejdźm y te raz  do sam ego m iasta. Ulice 
czyste, ozdobione św ieżo zasadzonem i, zielenieją- 
cemi się drzew kam i; p rzy  b ło tn istych  drogach k o ­
pie się row y! odw adniające. Na w olnym  Iplacu 
gm innym  założono szkółkę d rzew  ozdobnych, by  
zaoszczędzić w  przyszłośc i m iastu w y d a tk ó w  na 
zakupno drzew ek.

S p raw a  zb y t kosztow nego ośw ietlenia e lek try ­
cznego n a  najlepszej drodze do uzyskania zniżki 
za  cenę prądu.

W iceburm istrz  niem a czasu ani czelności na 
ru jnow anie finansów  gm innych p rzez ustaw iczne 
w yjazdy , m ające n ierzadko w łasne  p ry w atn e  cele 
na oku.

Sądzim y, że w ładze  w yższe , porów nując obe­
cny stan  gospodarki gminnej z poprzednim , położą 
k res uszczuplaniu funduszów  gm innych p rzez  u trzy  
m yw anie dalsze nieroba, k tó ry  obecnie nie um ie­
jąc zająć się pow ażną pracą , b u rzy  w  dalszym  
ciągu spokój w  m ieście p rzez  w ypisyw anie  p a ­
szkw ilów  i dręczenie sw ojem  skam laniem  u w ład z  
i obyw ateli, b y  popierali postępow anie tego ro ­
dzaju, jak  np. w ysłan ie  6500 zł. p ieniędzy gm in­
nych „na urlop"; a w  tych  staran iach  dopom a­
gają mu „państw ow o usposobieni" sjoniści w  ro ­
dzaju p. G riinspana, R osenberga, a n aw et —  o 
zgrozo! —  tak  w ysoko  postaw ione osoby, jak... 
ks. dziekan i ks. Kotfis.

Dziś po protokole po lustracy jnym  K asy  Stef­
czyka, w  k tó rym  p. D r N agaw iecki w  p ierw szym  
rzędzie  je s t oskarżony  jako w spó łw inny  w  n ad ­
użyciach k asje ra  Bojdy, n iek tó rzy  radni z ks. dzie­
kanem  Kopernickim, ks. dy rek to rem  Kotfisem i p. 
Stefanem , pp. Laufbalinam i na czele, m ają czoło 
w y sy łać  m em orjał do W ojew ództw a o re a k ty w o ­
w anie tego  pana na burm istrza .

C ześć w am , panow ie, k tó rz y  głosicie tego ro ­
dzaju zasady  m oralności publicznej!

C zy  w obec tak iego  w ystąp ien ia  „czołow ych 
członków  R ady" księży  i sjonrstów , dążących  do 
w prow adzen ia  z pow rotem  bałaganu  w  gminie 
i pochw alających  rz ą d y  b. burm istrza , choć one 
obecnie w ykazu ją  kom prom itujące „k aw ały "  tego 
pana, należy się dziwić, że obecny  burm istrz  prof. 
S ta roń  chce rezygnow ać?

W szak  w ypisyw anie  tej treści m em orjału  je s t 
rów noznaczne z votum  nieufności dla p racy , a vo- 
tum  zaufania n iek tórych  radnych  dla n ie ró b stw a  
i nieuczciw ości! Sądzim y jednak, że ten m em orjał 
już p. N agaw ieckiem u nie „zaszkodzi".

Z K a s y  S t e f c z y k a  w  Dębicy .
O dbyło się dnia 20 m aja br. posiedzenie R ad y  

nadzorczej i Z arządu K asy S tefczyka p rzy  w sp ó ł­
udziale de legatów  P a tro n a tu  Spółdzielni Rolniczej 
pp. dy r Kostki i B uzdygana, na k tó rem  odczytano  
pro tokół lu stracy jny  z gospodarki daw nego Z a­
rządu.

W edług  p ro tokołu  s tra ty  Kasy, poniesione z p o ­
w odu rabunkow ej gospodark i w  Kasie w ynoszą  
22.768 zł. 23 gr. S tan  ten jest w ynikiem  fatalnej 
gospodarki b y ły ch  zaw iadow ców  K rasy  D ra  S ta ­
n isław a N agaw ieckiego, S tan is ław a  B ojdy i F ran ­
ciszka Lesiaka, a pow sta ł w sku tek  n ieodprow a- 
dzania do K asy  gotów ki, przy jm ow anej od  człon­
ków , podejm ow ania gotów ki z K asy na  chw ilow e 
bony, a  n iezw racanie jej do K asy z  pow rotem , 
o raz  podejm ow anie dla siebie w k ładek  oszczęd­
ności, bez w iedzy  posiadacza w kładki.



Przełożonem u K asy  D row i S tan isław ow i Na­
gaw ieckiem u zarzuca protokół, że  jego stanow isko 
b y ło  niezgodne ze sta tu tem , a n a w e t u ła tw ia ł po­
w staw an ie  n iepraw id łow ości i pobierał dla siebie 
w spólnie z kasjerem  Bo-jdą prow izję inkasow ą od 
w eksli, zam iast pieniądze te  odp row adzać  do Kasy.

O becny Z arząd  K asy w ystąp ił o zw ro t pow y ż­
szej sum y na drogę sądow a p rzeciw  Drowi' S ta ­
nisław ow i N agaw ieckiem u, S tan isław ow i Bojdzie 
i  F ranciszkow i Lesiakow i, o raz  poręczycielom  
Bojdy.

P onad to  K asa jest poszkodow aną na kw otę  kil­
ku  ty sięcy  zło tych  p rzez nieudolność, zaniedbanie 
i z lą  w olę członków  daw nego Z arządu  p rzy  tak  
zw anych  pożyczkach w ątp liw ych , polegających n a  
tem , że  udzielano pożyczek  lekkom yślnie osobom, 
nie posiadającym  odpow iedniego zabezpieczenia. 
C zęść tych  pożyczek  m oże u d a  się jeszcze od 
dłużników  odebrać, jednak kilka ty s ięcy  zło tych 
będą  m usieli członkow ie daw nego Z arządu  z a ­
płacić.

W  celu dokładnego zbadania zarzu tów , s taw ia ­
nych  członkom  daw nego Z arządu, to czy  się jesz ­
cze sądow e śledztw o.

Jak  się w  ostatn iej chwili dow iadujem y, W alne 
Z ebranie członków  K asy S tefczyka odbędzie się 
w  dniu 18 czerw ca  1933, na k tó rem  będzie od­
c zy tan y  pro tokó ł p-olustracyjny z gospodarki za 
rok  1932. P ro to k ó ł ten  sk ład a  się ze 140 stron  
prsma m aszynow ego.

P o rząd ek  dzienny W alnego  Z ebrania podadzą 
ogłoszenia.

Czy istnieje w naszem  m ieście dobrze 
zorganizowana straż pożarna ?

N a to  py tan ie  zm uszeni jesteśm y odpow iedzieć, 
iż takiej s tra ż y  nie m am y. A jeżeli nie m am y, w in­
niśm y ją  zorganizow ać. Jak ie  w arto śc i w inny  się 
sk ładać  na dobrze zorganizow aną ochotnczą s traż  
p ożarną?

W  p ierw szej f a j i  w inni się znaleść ludzie, k tó ­
rz y  się zobow iążą na m ocy s ta tu tu  bronić dobytku 
obyw ate li m iasta  w  razie  w ybuchu  pożaru . Ludzie 
ci, to  oby w ate le  m iasta, k tó rz y  zechcą sam i ochot­
nie w stąp ić  w  szereg i O ddziału O chotniczej S traży  
P ożarnej i pełnić funkcję strażaków . Jak  dotąd, 
m am y ty ch  ludzi za  mało-. T rzeba, ażeb y  m łodzi 
obyw ate le  m iasta, bez wzgłęd-u n a  stanow iska, ja­
kie zajm ują w  h ierarch ii społecznej, na członków  
O chotniczej S tra ż y  pożarnej się wp-isaili. Nikomu 
to bow iem  nie ubliży, jeżeli się sp ieszy  z  pom ocą 
bliźniem u w  raz ie  nieszczęścia, przeciw nie, p rz y ­
niesie każdem u zaszczy t i  sam ozadow olenie do­
b rze  spełnionego obow iązku.

D rugim  czynnikiem  w arto śc i O ddziału je s t od­
powiedni- sp rzę t pożarniczy, k tó reg o  jednak  D ę­
bica jeszcze nie posiada. M ieliśm y sposobność za ­
o bserw ow ać  w  czasie pokazu w alki z pożarem  
w  dniu 21 m aja br., że sp rzę t pożarn iczy  je s t już 
dla naszego  m iasta  n iew ysta rczający . Już bow iem  
ugaszanie pożaru  dachow ego na  budynku jedno­
p ię trow ym  okazało  się n iedostateczne, a  przecież 
D ębica posiada budynki dw upiętrow e i d rapacz 
-chmur „Żniw o".

P o trz e b a  drab iny  m echanicznej przynajm niej 
20 m tr., po trzeba  now ożytnej sikaw ki m otorow ej 
o w ielkiem  ciśnieniu i innego sprzętu , jak  rów nież 
uzbrojenia s trażak ó w  do walki- z pożarem . Zdaje­
m y sobie sp raw ę z ciężkiego położenia m ateria l­
nego- m iasta, niemniej p rze to  spo łeczeństw o  sam o 
-winno p rzy jść  z pom ocą m aterja lną  m iastu  p rzez 
zap isyw anie  się do O chotniczej S tra ż y  P ożarnej 
na  członków  w spierających  p rzez  opodatkow anie 
się drobną k w o tą  pieniężną, zależnie od zam ożno­
ści. Do- tego- czasu O ddział O chotniczej S tra ż y  P o ­
żarnej nię posiada ani jednego członka w sp ie ra ­
jącego, co nie p rzy czy n ia  się w cale do zachęce­
nia członków  czynnych  do pozostania w  sze re ­
gach  S tra ż y  lub do w stępow an ia  now ych w  jej 
szeregi.

A jeżeli przeg lądniem y listę członków  czyn­
nych w  naszej S traży , to  zobaczym y  nazw iska 
małych rzem ieśln ików  i robotn ików , innych na­
zw isk  nie znajdziem y. Znajdziem y natom iast na­
zw iska  te  w  innych organizacjach społecznych,

czego jednak tym  organizacjom  nie zazdrościm y, 
chcem y ty lko zw rócić  uw agę m iejscow ego spo­
łeczeństwa!, że należenie do S tra ż y  P ożarnej na  
pew no nikom u nie uchybii, bo- przecież  niesienie 
pom ocy bliźniem u w  jakiejkolw iek form ie m oże 
b y ć  ty lko  zaszczytnem .

Jak  w iem y, burm istrz  m iasta  p. p-rof. S taroń  
poczynił już sta ran ia , celem  zain teresow ania  m iej­
scow ych w p ły w o w y ch  czynników  sp raw ą osobo­
w ej i m ateria łow ej organizaci naszej S tra ż y  Po­
żarnej. M y tym  jego usiłow aniom  m ożem y ty lko 
przyk lasnąć  i ży czy ć  mu jak najlepszych w yników . 
Z naszej s tro n y  apelujem y do m łodycch, silnych 
i chętnych obyw ateli, by  -jak najliczniej zapisyw ali 
się do skrom nych szeregów  strażackich , do s ta r ­
szych  zaś zw racam y  się z uprzejm ą prośbą, by 
usiłow ania m łodych poparli p rzez  skrom ne datki 
pieniężne, jako członkow ie w spierający .

Jednem  z zadań O ddziałów  O chotniczych S tra ­
ży  P ożarn y ch  je s t niety lko gaszenie pożarów , ale 
rów nież przygo tow anie członków  tychże  do zadań 
obrony państw a, co  winno znaleść w śród  naszego 
tak  na cele publiczne ofiarnego społeczeństw a, 
ży-wy oddźw ięk.

Na tem  nasz a rty k u ł kończym y, w  następnych 
om ów im y dalsze czynniki a-kcji zapobiegaw czej 
p rzeciw pożarow ej i w  zw iązku z nimi dalsze 
czynniki w arto śc i O ddziału S tra ż y  (Pożarnej.

K R O N I K A .
Ingres nowego biskupa ks. dra Franc. Lisowskiego.

W e czw artek  25 m aja br. objął tron  biskupi 
diecezji tarnow sk iej profesor U. J. K. w e Lw ow ie 
ks dr. L isow ski1. Intronizacji dokonał ks. arcybiskup 
m etrop. Sapieha, w  obecności k sięży  arcybiskupów  
T eodorow icza i T w ardow sk iego  ze L w ow a, ks. 
biskupa R esponda z K rakow a i ks, biskupa s-ufra- 
gana B arda  z P rzem yśla . R ząd  rep rezen to w ał p. 
wojew-. K w aśniew ski. W stępującego  do k a ted ry  
ks. biskupa pow itał chlebem  i solą i serdecznem i 
słow am i kom isarz m iasta  p. M arszałkowi-cz; w  k a ­
ted rze  imieniem duchow ieństw a przem ów ił ks. bi­
skup sufragan dr. Kom ar.

Najczcigodniejiszegoi A rcy p aste rza  w ita  ca ła  die­
cezja życzeniam i długiej i ow ocnej p racy .

Apel do Obywateli.
W szystk ich  m ieszkańców  m iasta  nap aw a  ra ­

dością w idok rozw ijających s;ię, św ieżo zasadzo­
nych d rzew ek  na rynku  i- p rzy  ulicach m iasta. 
P on iew aż próba obsadzenia ulic drzew kam i po­
dejm ow ana b y ła  już w ielokrotnie i nie ud a ła  się 
z pow odu złośliw ości nieletnich łobuzów  i b raku  
ochrony  ze s tro n y  m ieszkańców  m iasta , zw raca ­
m y się do P . T. Publiczności z go-rącym apelem , 
ab y  d rzew k a  te  o toczy ła  s ta ran n ą  opieką i nie 
pozw oliła ich niszczyć, dając w  ten  sposób w y raz  
nietylko poczuciu piękna, ale nadto- dbając o  zd ro ­
w otność  mias-ta, czego- po-dstawą jest ro-snąca i pię­
knie rozw ijająca się zieleń.

Zlot gwiaździsty zawodników zagranicznych
i krajowych w Warszawie.

W  dniu 23 m aja b r  o godz. 14.25 w y lądow ało  
na lotnisku w  D ębicy 9 ap a ra tó w  potow ych pol­
skich i 1 czecho--słowacki z B erna, b y  o trzy m ać  
w izę p rzy - i odlotu o-d M agistratu , k tó ry  w y s tę ­
pow ał tu  w  zastępstw ie  w ład zy  adrnin. Lotnicy 
polscy, nie w ysiadając  z ap ara tó w , w zięli po­
tw ierdzen ia  i odlecieli- natychm iast, lotnrk czesko- 
słow acki za trzy m a ł się 15 minut, b y  w y ty czy ć  
sobie tra sę  lo tu  d o  W arszaw y .

Lotn icy  udają s-ię na  II. M iędzynarodow y M ee- 
ti-ng lo-tniczy, u rządzony  pod W ysokim  (Protekto­
ra tem  P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej Polskiej 
w  W arszaw ie.

Mord rabunkowy w Paszczynie.
N apady rabunkow e zaczynają  się m nożyć w  za ­

stra sza jący  sposób w  innych pow iatach, lecz  i nasz  
p-owiat nie pozostał bez  tego  zjaw iska. W  nocy 
z 15 na 16 m aja -nieznani sp ra w c y  włamali- się 
p rzez  s try c h  do kom ory  wło-ścia-nki z  P aszczyny ,

F ranciszki Gąsio-ro-wej, b y  zrabow ać  znajdujące się 
tam  żyto , a  p rz y  sposobności nie po-ga-rdzić i in­
nym  łupem . Gospodyni, jakkolw iek sam otna, bc| 
m ąż p rzeb y w a w  A m eryce, słys-ząc podejrzanej 
szm ery, w y sz ła  z d-o-m-u i s tan ę ła  przed bo-iskrem: 
gdzie w łaśn ie  znajdow ali się ukryci bandyci. C i 
zau w aży w szy  to, ośw ietlili p rzestrzeń  elektryczną 
la ta rk ą  i o-d-daili m om entalnie s trza ł z uciętego k a ­
rabinu, nabitego- posrekanem i gw oździam i i znikli 
bez  śladu.

Śm iertelnie raniona w  brzuch dow lokła się nie­
szczęśliw a ofiara m ordu do sąsiadów , k tó rzy  od­
nieśli- ją z pow rotem  do- domu. B ędąc jeszcze p rz y ­
tom ną, zrobiła testam ent, z ło ży ła  policji zeznania 
i po paru  godzinach strasznej m ęczarni um aria.

Jubileusz „Echa".

D la ciekaw ych, k iedy nasze pism o będzie ob­
chodziło jubileusz, donosim y, ż-e u roczystość ta  zo­
s ta ła  w strzy m an a  z pow odu do-cho-dzeń sądow ych, 
jakie toczą się w  sp raw ie  tych ciekaw skich. Z gó ry  
zapow iadam y, że jubileusz ten odbędzie się, gdy  
miasto nasze oczyści się ze szkodliw ych nalecia­
łości w  Z arządzie gm iny i uwolni się od dobro­
dziejów  takich, jak p. burm istrz  r jego adherenci, 
jak p. G riinspan, p. R osenberg  et conso-rtes.
Z W alnego Zebrania T ow . B ursy  gimn. w D ębicy.

W  dniu 15 m aja br. odbyło  się W alne Z ebranie 
członków  T ow . B ursy  gimn. pod p rzew odnictw em  
w iceprezesa  p. R ożkiew icza.

P o  przyjęciu  spraw ozdania , złożonego p rzez  
p refek ta  ks. B oczka, o-raz po uchw aleniu zm iany 
kilku punktów  sta tu tu , przystąpiono do sp raw y  
w ykończenia budynku B ursy . W  roku ubiegłym  
w ybudow ano  drugie sk rzyd ło  budynku piętrowego- 
za ofiarow ane na ten cel p rzez ks. dyr. Kotfisa 
pieniądze w  kw ocie 10.000 zł. Na w ykończenie 
jednak niem a już T o w arzy s tw o  funduszów , w obec  
czego W alne Zebranie pow zięło uchw ałę, b y  za ­
ciągnąć d ługoterm inow ą pożyczkę w  B anku Go­
sp o darstw a  K rajow ego do w ysokości 15.000 zł.

U chw alono w kładkę roczną 3 zł. dla człon­
ków  T o w arzy stw a .

Do W ydzia łu  B u rsy  w ybrano  ks. ' dyr. Ktrtfisa, 
nacz. Kuteka, R ożkiew icza, ks. Z aw adę, prof. S ta ­
ronia, m gr. Niemca, prof. K lam uta, prof. R óżaka, 
prof. Kitę; zastępcam i: kom. Z ary tk iew icza, prof. 
S zczerbę i prof. Palluch-a.

Na zebraniu  ukonsty tuow ał się W ydział T o w a­
rz y s tw a  w  następującym  składzie: -ks. dyr. Kotfis 
p rezes; nacz. K utek w iceprezes; prof. S taroń  w i­
zy ta to r; mgr. Niemiec sek re tarz .

Z ostatniej chwili.
Do-wia-dujemy- się, |źe do-tychcza-sowy m iejski 

lekarz  w et. R om an D rżał, znany  i ceniony ze sw ej 
p racy  .społecznej na  teren ie  naszego pow iatu, o- 
trzy m ał w  uznaniu położonych zasług  zaszczy tne  
stanow isko  pow iatow ego lek arza  w et. w  w oje­
w ództw ie  pom orskiem . W iadom ość tę  podajem y 
z przyjem nością szerszej publiczności.

Koło ZOR. w  D ębicy ży czy  sw em u K oledze 
na n-owem stanow isku  |  urzędzie dalszej ow ocnej 
p ra c y  dla dobra O jczyzny.

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina R0MMOW1E
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otworzyli

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa11,

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych 

plom bow anie i w yjm ow anie zębów  bezpłatnie.


